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Dla odmiany podaję „ciekawostki”, do szybszego 
zapoznania się przedświątecznej ‘gonitwie’ ;) 

 
*Naukowcy ze Szwajcarii opracowali 
mikroroboty, które potrafią poruszać się 
przez naczynia krwionośne i dostarczać lek 
bezpośrednio do zakrzepów wywołujących 
udar. Te mikroskopijne kapsuły, sterowane 
magnetycznie z zewnątrz, są prowadzone 
dokładnie w miejsce, gdzie znajduje się 
skrzep. Tam uwalniają lek, który może go 
rozpuścić, nie obciążając reszty organizmu. 
To nie jest science-fiction! To realna 
technologia testowana w laboratoriach i na 
modelach naczyń, która w przyszłości może 
całkowicie odmienić leczenie udarów.  
Precyzyjne, celowane podawanie leków 
oznacza mniej skutków ubocznych, większą 
skuteczność i szansę na uratowanie mózgu 
wtedy, gdy liczy się każda minuta.  Choć 
mikroroboty nie są jeszcze stosowane 
rutynowo u ludzi, badacze są coraz bliżej 
etapu, w którym takie leczenie stanie się 
rzeczywistością.  To jeden z tych momentów, 
gdy technologia naprawdę wygląda jak 
przyszłość i faktycznie może nią być. 
(P.S. większość wynalazków powstała aby 
pomagać, służyć ludziom; jednak zdarzało 
się, iż ich późniejsze zastosowanie okazywało 
się odbiegające do założonego ) 
 

Magazyn „Glamour” popularny w środo-
wiskach liberalnych przyznał tytuł Kobiet 
Roku 2025 dziewięciu skrajnie lewicowym 
mężczyznom, podającym się za 
„transkobiety”!  Mężczyźni udający kobiety, 
zostali „kobietami roku”. Wśród 
„uhonorowanych” znalazła się grupa 
stosunkowo mało znanych modelek, aktorek i 

muzyków, przy czym najbardziej znaną 
twarzą jest Munroe Bergdorf – skrajnie 
lewicowy dewiant, który kiedyś nazwał 
wszystkich białych ludzi „rasistami”. Twierdził 
też, że dawny ruch sufrażystek to rodzaj 
„białego supremacjonizmu”. W zeszłym roku 
został „brytyjską ambasadorką” organizacji 
UN Women UK, a wcześniej był „pierwszą 
transseksualną kobietą”, która pozowała dla 
marki L’Oréal.  W 2017 roku zboczeniec został 
zwolniony przez innego giganta branży 
kosmetycznej za swoje rasistowskie uwagi na 
temat osób białych. Niedawno, aktywista 
który jest także prezenterem radiowym i re- 
daktorem naczelnym brytyjskiego Vogue’a, 
spotkał się z krytyką po opublikowaniu  
w internecie wpisu, w którym odpowiedział 
na przemoc w Charlottesville, stwierdzając, 
że „wszyscy biali ludzie są rasistami”. 
Na liście „uhonorowanych” tytułem kobiety 
roku znaleźli się również inni dewianci: Shon 
Faye, Bel Priestly, który obecnie gra główną 
rolę w serialu Heartstopper na Netfliksie, 
piosenkarz Mya Mehmi, pracujący w or-
ganizacji charytatywnej dla dewiantów 
seksualnych Maxine Heron i Dani St James, 
a także Ceval Omar, Taira i Munya. 
Przyznanie tytułu „Kobiet Roku…” dziewięciu 
biologicznym mężczyznom uważającym się za 
kobiety, spotkało się to z ostrą krytyką 
internautów. Redakcja „Glamour” została 
oskarżona o dyskryminację prawdziwych, 
biologicznych kobiet na rzecz tzw. 
„transkobiet”. Już nie wystarcza, że 
transpłciowi sportowcy kradną kobietom 
osiągnięcia i medale, teraz mężczyźni 
uważający się za kobiety chcą ukraść 
kobietom ich urodę i kobiecość. 
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* Angielski uniwersytet w Sheffield 
opanowany przez skrajną lewicę, oficjalnie 
ostrzega studentów literatury angielskiej 
przed obecnością przemocy w Biblii. 
Fragmenty zawierające m.in. opis 
ukrzyżowania Chrystusa, oznaczono jako 
„treści drażliwe”. Co ciekawe tego typu 
zastrzeżeń nie ma wobec muzułmańskiego 
Koranu oraz żydowskich ksiąg Talmud  
i Szulchan Aruch. 
Uniwersytet w Sheffield wydał komunikat, że 
Biblia zawiera opisy „drastycznych obrażeń 
ciała”. W tym kontekście wymieniono m.in. 
historię braci: Kaina i Abla. Krytycy cenzury 
wskazują, że w Biblii nie ma wzmianki o tym, 
w jaki sposób Kain zabija Abla. Główny nacisk 
lewaków poszedł jednak przeciwko Nowemu 
Testamentowi i opisom Pasji Jezusa 
Chrystusa.  Co zaskakujące, działania władz 
uniwersytetu spotkały się ze zdecydowanym 
oporem. Dyrektor organizacji Christian Legal 
Center, Andrea Williams nazwała stosowanie 
ostrzeżeń o „treściach drażliwych” 
w odniesieniu do narracji o zbawieniu 
„absurdalny”. Według niej, wspomnienie 
męczeńskiej śmierci Jezusa ukształtowało 
naszą cywilizację: „Sugerowanie, że historia 
ukrzyżowania zawiera ‘przemoc seksualną’ 
jest nie tylko nieścisłe, ale stanowi głęboko 
błędne odczytanie tekstu. Relacja o śmierci 
Jezusa nie jest opowieścią o traumie, lecz 
ostatecznym wyrazem miłości, poświęcenia 
i odkupienia, które są kluczowe dla wiary 
chrześcijańskiej” 
Z kolei Jeremy Black, autor książki „Krótka 
historia historii” podkreślił, że „narracje 
biblijne i klasyczne przeciwstawiają dobro – 
złu w kosmosie, w społeczeństwie i w jed-
nostkach. Te zmagania są elementarne i fun-
damentalne… Studenci powinni zmierzyć się 
z mocą tych tekstów, ich bez-

kompromisowym charakterem i gwał-
townością drogi do odkupienia”.  
Lewicowość to swoisty stan umysłu. Z jednej 
strony lewacy brzydzą się wszelkim krzywdze-
niem ludzi i zwierząt, a z drugiej otwarcie 
wzywają do mordowania dzieci nienaro-
dzonych oraz prześladowania swoich przeciw-
ników politycznych. Jak widać hipokryzja 
i podwójne standardy są ich integralną cechą, 
podobnie jak pospolita głupota. 

*Producenci mleka w Danii zgłaszają 
przypadki chorób krów po dodaniu do paszy 
środka na redukcję emisji metanu o nazwie 
Bovaer. Rolnicy duńscy alarmują, że przez 
obowiązkową paszę zwierzęta nawet padają. 
Naukowcy z duńskiego uniwersytetu 
zapewniają, że substancja została gruntownie 
przebadana i nie wywołuje chorób, a sytuacja 
będzie monitorowana. Jaki to może mieć 
wpływ na mleko i mięso? Na poziomie 
narracji publicznej trwa równoległa próba 
uciszenia obaw konsumentów. Niektóre 
mleczarnie reklamują się nawet tym, że 
dostawcy mleka do ich zakładów nie 
korzystają z klimatycznych dodatków do 
paszy. Z kolei koncern DSM-Firmenich, 
producent środka, publikuje oświadczenia 
o rzekomej dezinformacji, powołuje się na 
decyzje Komisji Europejskiej, która uznaje 
Bovaer za bezpieczny i niewykrywalny 
w mleku. Jednocześnie gospodarstwa korzys-
tające z dodatku są wspierane finansowo 
przez państwo, co tworzy nie tylko presję, ale 
i podejrzenia konsumentów. Warto 
odnotować, że po serii chorób i padnięć 
bydła w Danii, „niezależni fact checkerzy” 
nagle zamilkli. Na szczeście Bovaer 
(podobno) nie zdążył nawet dotrzeć do 
Polski.
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